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Począwszy od czwartku 13 czerwca r. b. =: 
Hajwjbilnieisze arcydiielo sezonu! Jłjnna z mody, piękności i lalonlu | 
MAGDASON^Al

w znakomitym dramacie w 6 częściach.

LIST UMARŁEJ
rozgrywającym się na tle wspaniałej przyrody 

górskiej.

Juljan MIECZNIKOWSKI
RADOM, Lubelska 13.

POLECA:

WEŁNIANE
JEDWABNE

BAWEŁNIANE WYROBY
PRZYJMUJE FUTRA NA PRZECHOWANIE.

Śliwiński—Konstytucja trzeciego Maja.
Kłosowski—Polityka Rzymian względem naro- || 

dów podbitych.
Szelążek—Warszawa w poezji polskiej. 
Haberkantómia—Z naszych wycieczek.
Pia Górska—36 pogadanek religijnych z ma- ■ 

łenr dziećmi.
Szelągowski—Historja nowożytn a.
Gadomski—Rzym—podręcznik hist. starożytnej. 
Ciembróniewicz — Jak wychowywać dzieci 

w szkole elementarnej (podręcznik praktycz­
ny dla nauczycieli).

Dr. Heryng—Dr. Osmolski — Hygiena sportu II 
(wydanie drugie z rysunkami).

Surowiecki, O upadku przemysłu i miast w Polsce. 
Kozłowski—Krótki zarys logiki wraz z elemen­

tami ideografji logicznej.
Dr. Osmolski—Hygiena w harcerstwie.
Kosmowska—Tadeusz Czacki Rok 1765—1813. || 

■ ■ ■ NABYĆ MOŻNA

ćówaró óucfiańsfti w <&aóomiu.
KRAJOWE BIURO LEŚNE =

(„Spółka Techników Leśnych“)
"Warszawa, ■a.lica, Foksal J\l? róg- ESoperrrilca..

Sporządza plany gospodarstw.’ leśnych, wykonywa pomiary, meljoracje leśne i rolne, 
szacunki całych drzewostanów, poręb i sztuk, dokonuje kupna i sprzedaży nasion i sadzo­
nek, oraz wszelkich innych objektćw leśnych, wykonuje inspekcje stałe i czasowe, przepro­
wadza instalacje tartaków, kupuje i sprzedaje wszelkie specjalne maszyny i narzędzia I 
leśne i rolnicze. 209—7 ;

(Teleg. C. i K. Biura Koresp.)

Zachodnia.
BERLIN, 12 czerwca. Urzędownie 

z wielkiej kwatery głównej.
Armja ks. Ruprechta.
Po gwałtownym ogniu artylerji 

nieprzyjaciel natarł wieczorem mię­
dzy Ancre a Somme. Lokalne wtarg­
nięcie nieprzyjaciela na drodze Cor- 
bie-Bray zostało kontratakiem 
wstrzymane. Na reszcie frontu ude­
rzenie nieprzyjaciela odparto krwa­
wo.

Grupa wojsk niemieckiego następ­
cy tronu.

•W ciągu dwudniowych walk na­
tarcie armji generała Hutier dopro­
wadziło do zawładnięcia obszarem 
wzgórz na południo-zachód od Noy- 
on i tym osiągnęło w zupełności za­
mierzony cel. Na prawym skrzydle 
naszego ataku zdobyliśmy na połu- | 
dnie od Assaivillers linje nieprzyja­
cielskie i utrzymaliśmy je pomimo 
gwałtownych kontrataków.

Po obu stronach drogi Roye-En- |

WJi. -W
Woronicz -świątynia Sybilli —Zjawienie Emil­

ki—Hymn do Boga.
Witkowska—Krzyżanowska — Koza zyzna — 

Wyjątki z dzieł historyków polskich.
Janowski—Chełmszczyzna.
Ulanicka—Zasady prowadzenia domu (z licz­

nymi rysunkami)
Górski—Na nowym p ogu.
O współczesnej formacji rei. w Polsce uwag kilka. 
Zbiór rozporządzeń wydanych dla Królestwa 

-Polskiego przez Jenerał - Gubernatorstwo 
Warszawskie zeszyt I podatki bezpośrednie. 

SZwiMsfo'--Joachim Lelewel lata 1786 — 1831. 
Dr. Heryng—Utrudnione oddychanie nsem. 
Sosnowski—Geogr. Polski w da^iych granicach. 
J. Sosnowski—Zasa y fizjologji zw erząt ssą- 

cych domowych.
Driault i JZonot?—Dzieje polityczne i społecz­

ne XIX wieku.
W KSIĘGARNI ...--....■-......... ..........

trees-Sanct Denis nasze wojska zdo­
były wzgórza na wschód od Mery, 
przerwały czwartą nieprzyjacielską 
1 i n j ę i odrzuciły przeciwnika do 
Aronde.

Pomimo zaciętej obrony ze strony 
nieprzyjaciela wojska nasze wywal­
czyły sobie przejście przez rzekę 
Matz i po zdobyciu wzgórza pod 
Marąuelise i góry Vignemont do­
tarły w niepowstrzymanym ataku aż 
do Antheuil.

Nieprzyjacielski system rowów na 
wzgórzach na południe od Thies- 
court został szturmem zdobyty. Na 
południe od stoków sięgających rzeki 
Oise dotarliśmy aż do Ribecourt.

Ilość jeńców wziętych do niewoli 
przekroczyła liczbę lOcOO, tym sa­
mym ogólna ilość jeńców wziętych 
do niewoli przez grupę wojsk nie­
mieckiego następcy tronu od 27 ma­
ja wzrosła do 75 tysięcy.

Na froncie od rzeki Oise do Reims 
położenie wojenne nie zmienione.

Wielokrotne ataki nieprzyjaciela 
na północo-zachód od Chateau Thier- 
ry zostały krwawo odparte.

Pierwszy jenerał-kwatermistrz
Ludendorf.

Południowo-Wschodnia.
(Teł. c. i k. Biur. Koresp.).

WIEDEŃ, 12 czerwca. Donoszą 
urzędownie:

Na dolnym brzegu Piavy roz­
chwiały się dwa uderzenia Włochów. 
Również w wąwozie Frenzela odpar­
to nieprzyjacielskie oddziały wywia­
dowcze.

W Albanji na południo-zachód od 
Koricy Francuzi ponowili swe ataki.

Szef sztabu jeneralnego.

Zabiegi o walole i aprAwizade.
(Koresp. włos. „Głosu Radom.'1).

Wiedeń, 8 czerwca.
Jednocześnie z przybyciem tutaj ge- 

nerał-gubernatora Liposcaka, który przy­
jechał z kierownikami różnych działów 
Zarządu. Przyjechali: z Warszawy p. 
Antoni Wieniawski wice-minister skarbu, 
aby konferować w sprawie walutowej, 
zaś z okupacji austrjackiej delegaci: 
„Komitetu Ratunkowego” i „Związku 
Ziemian” pp. Michał Karski, Bogusław 
Kleszczyński i Michał hr. Komorowiki, 
aby przedstawić dezyderaty w uprowjan- 
towauiu na rok bieżący miast naszych 
i ustanowienia ceny na zboże.

Jednocześnie panowie ci podnieśli sta­
rania celem zaopatrzenia ludności naszej 
w skóry i w odzież, oraz poczynienia 
zmiany w sposobie rekwirowania trzody 
i bydła w naszej okupacji.

Hr. Burian o sprawie palstej.
Korespondent wiedeński „Az. Est“ miał 

przed wyjazdem hr. Buriana do Berliua 
rozmowę z nim w sprawach politycznych. 
Hr. Burian oświadczył, Że sprawa polska 
musi być rozwiązana w ścislem porozu­
mieniu z mocarstwami sprzymierzonemi. 
Należy uwzględnić interesy stron intere­
sowanych, inaczej nastąpiłoby zaostrze­
nie sytuacji. Nie leży w naszym zarnia 
rze—mówił hr. Burian—by na północy 
stwarzać sobie nowe niebezpieczeństwo 
Nic mi nie wiadomo o tym, że urzędo­
we sfery niemieckie odrzuciły rozwią­
zanie austro-polskie, lub że myśmy je 
zarzucili

W sprawie połud,-słowiańskiej oświad­
czył minister, że dotąd nie ustalono kon­
kretnie sposobu jej rozwiązania. Wresz­
cie, dodał hr. Burian, że ze strony mo- 
carstw centralnych tak długo niema mo 
wy o nowyoh propozycjach pokojowych, 

jak długo przedstawiciele koalicji przema 
wiają, tak jak ostatnio L. George.

Pośpiech wskazany.
„N. Fr. Presse“ donosi, że w najbliż­

szych dniach odbędą się w Budapeszcie 
ważne narady w sprawie południowo sło­
wiańskiej. Wszystkie czynniki, które 
wchodzą w rachubę przy rozstrzyganiu 
kwestji polskiej i połud.-słowiańskiej kła­
dą wielki nacisk na przyspieszenie całej 
sprawy.

Hieniej nie wzj ii ofeozjuę.
Rozstrzygnięcie się zbliża.

O nastroju jaki zapanował po obecnej 
ofenzywie na froncie zachodnim świadczy 
korespondencja „Az Est“, która przynosi 
z Berlina następujące informacje, udzie­
lone korespondentom z tamtejszego sztabu 
jeneralnego.

Rozstrzygnięcia nie można obecnie na 
zachodzie osiągnąć za pomocą ogólnej 
Ofenzywy. Stanawcze rozstrzygnięcie trze­
ba spowodować częściowymi atakami. Ani 
Paryż, ani Amines, ani Calais nie były 
bezpośrednimi celami Niemców, zwłaszcza 
że po zdobyciu Paryża wojna trwałaby 
dalej. Dotyczczasowe ataki miały na celu 
osłabienie nieprzyjaciół. W ostatniej bi­
twie straty ich wynosiły około '/i miljona. 
(Cyfra ta miałaby dopiero wartość porów­
nawczą, gdyby ją można przeciwstawić 
cyfrze strat strony drugiej. Przyp. Red.).

Natomiast koalicja, która nie wyzyskała 
swoich sil zamierza użyć innej metedy, 
bowiem „Ziircher Tagesanzeiger*4 donosi, 
że generał Foch zbiera swoje siły, ażeby 
wykonać przeciwuderzeuie, które widocz­
nie ma eię zamienić na wielką przeciw- 
ofenzywę pomiędzy rzekami Aisne i Mar­
ne. Od wyniku tej bitwy będzie zależeć 
los Paryża.

Jednocześnie Telegraphen Compagne przy­
nosi następującą wiadomość, podaną przez 
biuro londyńskie Reutera:

Na froncie włoskim spodziewana jest 
wkrótce ofenzywa austro-węgierska. Nie­
mieckich wojsk niema obecnie we Wło­
szech.

Sprawy polskie.
Administracja Królestwa Polskiego.
Na posiedzeniu Rady ministrów, która trwa­

ła 5 godzin, zostały ukończone narady w spra­
wie zmian wprowadzonych do projektu admi­
nistracji kraju. Przyjęty już obecnie przez 
Radę ministrów projekt administracyjnego 
ustrojn kraju, został wczoraj przedłożony do 
zatwierdzenia Rady Regencyjnej.

Skazanie członka Rady Stanu.
Jeden z kierowników P. P. Postępowej A. 

de Rosset, członek Rady Stanu, został, jak wia­
domo aresztowany, jako podejrzany o wydawa­
nie druków nielegalnych. Jak donosi „Na- 
przód'1, otrzymał on 3 lata więzienia.
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Kalendarzyk. Dzii: Antoniego Padewskie­
go. Jutru: f Bazylego Wiol.

Wschód słońca o godzinie 4.09. Zachód o I 
godzinie 7.44. Długość dnia godzin 15.41.

ofiary: P. Rognska kor. 100, p Smyjewski I 
kor. 10, p. Strzelbicki kor. 10, p. Karszowa i 
kor. 10, p. Zagrodzka kor. 10, p. Staniszewski j 
kor. 10, p. Koczalska rb. 1, K. N. rb. 5. Ra- ; 
zem kor. J50 i rb. 6, za które Zarząd szpitala 
składa serdeczne podziękowanie.

Kronika ogólna.
Listy do Rosji. W gmachu poczto­

wym w Warszawie przy Placu Warec- ; 
kim wywieszono zawiadomienie nastę­
pujące:

„Z dniem 9 b. m. otwarta została 
komunikacja pocztowa z Republiką Ro­
syjską z wyjątkiem Ukrainy i odłączo- | 
nych od Rosji państw pogranicznych. 
Dozwolone jest wysyłanie kart poczto­
wych i otwartych listów zwyczajnych 
i poleconych, jak również zwyczajnych 
listów do jeńców. Można pisać w języ- 1 
kach: niemieckim, rosyjskim, polskim 
lub węgierskim. Adresy w języku ro­
syjskim muszą być powtórzone łaciń- 
skierni literami. Należy podawać gn- i 
bernję danej miejscowości. Opłata za 1 
kartę pocztową wynosi 10 fen., za list 
do 20 gr.—20 fen., za każde następne 
20 gr. po 10 fen., za polecenie opłaca 
się 20 fen. Przyjmowanie koresponden­
cji odbywa się jedynie przy okienku As 2.

Kronika miejska.
„Sodalicja Marjańska® w szkołach. 

W niedzielę 9 b. m. w kapliczce I-ej 
Ochrony na Starym Mieście, po mszy 
odprawionej przez ks. Seweryna Biel­
skiego i gorącym jego przemówieniu 
webec zgromadzonej młodzieży zapocząt­
kowaną i w czyn wprowadzoną została 
piękna myśl założenia między młodzie­
żą szkół średnich „Sodalicji Marjań- 
skiej®, do której ks. Bielski zgromadził 
już 36 kandydatów wszystkich trzech 
męskich uczelni.

Uroczystość gremjałnego przyjęcia do 
„Sodalicji Marjańskiej® odbędzie się 
8 września b r. po wakacjach.

Dyrektorem „Sodalicji Marjańskiej® 
Radomiu został z polecenia Jego Ek- 

selencji ks. biskupa, ks. Seweryn Bielski.
Nowej placówce z hasłem „za wiarę, 

cześć Marji, czystość obyczajów i miłość 
Ojczyzny", życzymy aby się rozwijała 
i aby jej Bóg błogosławił. Wiarus.

Uroczystość szkolna. W nadchodzą­
cy piątek miasto nasze będzie świad- i 
kiem pięknej uroczystości szkolnej, mia­
nowicie zaś popisu szkół elementarnych, 
jaki odbędzie się, po uprzednim uro­
czystym nabożeństwie i pochodzie dzieci 
ze śpiewami przez park Kościuszki, na 
placu Straży Ogniowej o godz. 11 przed 
południem.

W sobotę odbędzie się uroczysty akt 
zakończenia roku szkolnego w Semina- 
rjum nauczycielskim.

Znaczek na „Dom Pracy". W nad­
chodzącą niedzielę odbędzie się sprze­
daż znaczka na „Dom Pracy" instytucji, 
która o ile sobie przypominamy, dopiero 
poraź pierwszy kołacze do ofiarności spo­
łecznej. Ciężar obowiązków i zakres 
pracy, jaki spełnia kilka sióstr miło­
sierdzia nierozgłośny jest, ale tak po­
żyteczny i owocny, że nie znajdzie się 
chyba nikt w Radomiu, ktoby nie po­
spieszył z datkiem dla instytucji, która 
garnie do swoich murów to, co najbied­
niejsze, najsłabsze i najnieszczęśliwsze.

Radomianie! pamiętajcie o niedziel­
nym znaczku.

Sprawozdanie z niedzielnej sprzedaży 
znaczka na „Świetlicę®. Przy panują­
cej pogodzie zebrano ogółem, po potrą­
ceniu kosztów kor. 1610 hal. 38 oraz 
ofiara p. Jana Trzebińskiego kor. 200. 
Zarząd „Świetlicy® składa niniejszym 
serdeczne podziękowanie wszystkim kwe- 
starkom i ofiarodawcom za łaskawą 
pomoc.

Datki na szpital. Na szpital św. Kazimie­
rza na ręce Zarządu złożono w dalszym ciągu

Ze sceny i estrady,

„Czarny Kot".
Artystyczny melanż, o którym rnęŻDa po­

wiedzieć, że nic nowego niema pod słońcem, a 
tym więcej we wszelkich razem Kotach, ale . 
miły, sympatyczny i doskonale działający na : 
skwaśniałe humory...

Wszyscy „Ketowi11 artyści, o znanych zresz­
tą markach suto byli oklaskiwani, ale najgo­
ręcej p. Auda Kitsehman za swój repertuar i 
p. Strońska za stylową, piękną interpretację 
wierszy.

No, a przy tym masę humoru — i ładnych i 
buzi!

Koncert Namysłowskiego.
Jutro w sali b. gimnazjum pierwszy koncert I 

znanej powszechnie orkiestry Namysłowiaków. 
Wybiera się na niego podobno cały muzykalny 
Badom.

Z Z1EMI RADOMSKIEJ. | 
(Wieści i Korespondencjo).

Echa przedstawienia amatorskiego.
(Kores. własna „Głosu Radom.11).

„Dnia 8 czerwca r. b. odbyło się w Zwo­
leniu przedstawienie amatorskie, urządzo­
ne przez „Koło amatorów im. Jana Ko­
chanowskiego®, które wyróżniko się tym 
od innych przedstawień, iż niektóre osob­
niki z pośród grających pozwoliły sobie, 
w sposób więcej jak nietaktowny, na rze­
kome dowcipy, zwrócone w stronę drugie­
go Kółka „Miłośników Sceny®.

Na dowcipy te, z których tryskała in­
teligencja, a śmiali się jedynie sami au­
torzy, nie zwróeonoby uwagi, ale są tam 
przecież osoby uchodzące za kulturalne 
i chcące utrzymać powagę Kółka, co przy 
takim postępowaniu jest wątpliwym, gdyż 
ogół publiczności umie dobrze ocenie po­
dobne eksperymenty®.

Pod korespondencją tą następuje szereg 
podpisów.

llaii instylutji raiwiiitijili.
Zwoływany przez R. G. O. na dzień 15, 

16 i 17 czerwca r. b. zjazd ogólnokrajo­
wy instytucji ratowniczych i dobroczyn­
nych sprowadzi do Warszawy przedstawi­
cieli prawie wszystkich ognisk filantropij­
nych w kraju. Upoważniają do tego 
mniemania liczne zgłoszenia, naplywająee 
do biura zjazdu Jasna 32, jak również 
zainteresowanie, jakie zjazd obudził w naj­
szerszych kołach naszego społeczeństwa. 
Wyraża się to między innymi w zgłoszo­
nych referatach, które poświęcone będą 
wszystkim najważniejszym dziedzinom ra­
townictwa i dobroczynności. Listę refe­
rentów podamy po ustaleniu ostatecznego 
programu zjazdu.

Zaproszeń na zjazd rozesłano około 5000. 
Osoby i instytucje, które z winy poczty 
i trudności komunikacyjnych zaproszeń nie 
otrzymały, proszone są o zgłaszanie się 
do biura zjazdu, Jasna 32, od 10 do 1 
po poł. '

W przyjęciu uczestników zjazdu weź­
mie urzędowy udział zarząd miasta. Rada 
miejska zamiast posiedzenia nadzwyczaj­
nego zapowiedziała sercl w sali obrad 
i w kuluarach w pierwszym dniu zjazdu, 
w sobotę. Na zakończenie zjazdu cdbę 
dzie się wspólna wieczerza uczestników; 
organizowana przez radę główną opiekuń­
czą.

Posiedzenia zjazdu odbywać się będą 
w wielkiej sali muzeum przemysłu i rol­
nictwa, Zjazd 1'ozpoeznie się w dniu 15 
b. m. w sobotę nabożeństwem w kościele 
oo. Bernardynów o godz. 9 i pół rano. 
Obrady zjazdu zaczną się punktualnie o g. 
10 rano.

Komitet organizacyjny zjazdu zabiega 

o różne ułatwienia dla uczestników i or­
ganizuje zbiorowe zwiedzanie różnych in­
stytucji w przerwach pomiędzy obradami.

Z KRAJU.
Powroty.

W ostatnich czasach powrócili między 
innymi z Rosji do Warszawy:

Ks. Seweryn Czetwertyński, Emil Ger­
lach, znany przemysłowiec, Konstanty 
Lenc, adwokat, Wacław Paszkowski, re­
jent, Ludwik Fryzę, redaktor „Przeglą 
du Porannego® z rodziną, Wacław Gru- 
biński, literat.

Spodziewany jest też w tych dniach 
powrót p. Marji Sobańskiej oraz p. Pawła 
Górskiego z rodziną.

Co słychać w Rosji?
Niebywały napad.

Pomiędzy przystankami Agun i Dżałka kolei 
Władykaukaskiej pociąg pocztowy J6 4 spadl 
z toru do rowu, będąc w pełnym biegu, Wa­
gony.- pocztowy, bagażowy i część osobowych

Pracownia Obuwia
|„L. DUTKOWSKIAufŁ * 

poleca Sz. Publiczności swe wyroby ze skóry pierwszej jakości | 
po cenach umiarkowanych |

KONSTRUKCJE ZELAZO-BETONOWE

A. JAROSZEWSKI
Radom, -a.1. ZDłiiga 28.

i POLECA: PŁYTY TROTUAROWE, RYNSZTOKI, PODRYNN1KI, RURY RÓŻNYCH 
ROZMIARÓW DO KANALIZACJI, CEMBROWINY, POSADZKI CEMENTOWE, TARASY, 

i KONSTRUKCJE ŻELAZO-BETONOWE.

SPECJALNOŚĆ:

SŁUPY nyjcne! tanie! ś trwałe! PUSTAKI i DACHÓWKA.
Przyjmuje zamówienia na roboty żelazo-betonowe. Kosztorysy i projekta.

1 Do dalszych okolic dostarczam DACHÓWKI i RURY na ryzyko loco najbliższa stacja kolejowa

— Fabryka kafli z

Józefa Korupczyńskiego
259-o w Radomiu, Lubelska N° 85
poleca piece kwadratelowe BERLIŃSKIE oraz żelastwo na składzie.

|

0SŁ08ZENłA DROBNE.

powróciła z Rosji.
Leczy choroby wewnętrzne, dziecięce, 

kobiece i skórne.
Przyjmuje chwilowo na Spacerowej 3, 
od 9—11-ej i od 3—7-ej. 214-5

Posahj? posady
nla skromne. Wiadomość w Administr. „Głosu'* 

260-0

ft/lloJn inteligentna osoba potrzebuje pracy 
illlUud może wyjechać na wieś jako pielęg­
niarka lub do towarzystwa starszej osoby, rnożo 
również zająć się dziećmi: wymagania skromne. 
Wiadomość w Administr. „Głosu *. 261—1

zostały zdruzgotane. W czasie katastrofy pe- 
eiąg najpierw był ostrzeliwany przez bandę 
opryszków, a następnie rozpoczął się rabunek 
mienia jadących pociągiem. Ścisłej liczby ofiar 

i katastrofy dotąd jeszcze nie ustalono. Jak do- 
j tąd, naliczono 58 trupów i przeszło 160 ran- 
j nych.

Wokoło wojny.
Biskup Eulogjusz i unici w Chełmskim.

Podług dzienników kijowskich, ukra­
ińskie ministerstwo oświaty przyjęło pro­
jekt ustawy powołującej do życia kole­
gium kościelne dla ziemi chełmskiej, na 
czele którego stanie, znany za rządów 
rosyjskich, biskup Eulogjusz.

Legjony przeciw bolszewikom.
Przeciw bolszewikom zamierzają wy­

ruszyć z Ameryki, jak wiadomo, legjony 
rosyjskie. W tych dniach prezydent 
Wilson przyjął na posłuchaniu delegację 
200000 amerykańskizh Rosjan, którzy 
wręczyli mu memorjał w tej sprawie, 
domagają się oni upoważnienia .do wer­
bunku i pozwolenia na organizowanie 
legjonów. Wyjechały one przez Japonję 
i Syberję do Rosji.

PlłtP7płlHlI cz^ow‘ek energiczny, uczciwy do 
rUlltibUuj przeprowadzenia interesów handlo­
wych i znający się na roli. Zamłynie — Bor­
kowski. 262—2

Przepisywanie i nauka ryszewska 17 m. 3 
(niezamożnym ustępstwo). 220—8

B dubeltówka szesnastka w 
|« ab bardzo dobrym stanie 
| Jj (kurkowa) do nabycia za
IhO 5^0 k°r’ Równ eż dry- UBb lins ''dki) szesnastka 
” Kruppa z dioptrem za

1250 kor. Wiadomość: Urząd pracy Końskie.

Pflknill °hszernego, słonecznego, z wygódką 
1 ulUJU i światłem elektrycznem, bez mebli, 
przy rodzinie, od 1 lipca poszukuje inteligentny 
starszy urzędnik, lubiący spokój i czystość. 
Oferty prosi składać w sklepie firmy „Radwan*- 
ul. Lubelska J6 9 dla „POLAKA**. 254 — 1

Zgubiono legitymację na nazwisko Stanisławy 
Pachlińskiej wydana przez Magistrat Ra­

domski dn. 29/V 1917 r. za Jś 4822. 257—1

Plac 3 maja liczba 1 (w podwórzu). 

zzzzl Poleca czereśnie i truskawki r—~
= Sklep otwarty od godziny 8 rano do godz. 7 wieczorem bez przerwy. 
W święta — od 8 do 10 rano, • —__---- ■ - -

(tl!HflJIHŻSZE!!!
Podejmuje się codziennej dostawy dla internatów, restauracji i prywatnych poważniejszych odbiorców

DOI1 TlStBUWlCZNO-HK MILOWI

Si. BfflOTSli i il J. Szmorliństi
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ks I. Skład — Zgodna Ns 6.

■i TEKTURĘ SMOŁOWCOWĄ, SMOŁOWIEC, CEMENT. 
» WAPNO, BLACHY, GWOŹDZIE, OLEJE MASZY- 

S. NOWE i CYLINDROWE, SMAR do WOZÓW.
Redaktor: Czesław Xawery Jankowski. Druk „J. K. Trzebiński”—Radom.

Za pozwoleniem cenzury sojennej.
Za wydawcę: Edward Suchański.


